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OKRĘGU KRAKOWSKIEGO.

W yd zia ł P r a e s id i i .—  Sekcya III .

W zastosowaniu się do otrzymanego z strony c. k. Ko- 
misyi Gubernialnej z dnia *. m* .^r 5663 praes. 
wezwania — Rada Administracyjna podaje do powszech­
nej wiadomości, iż Komisya do przeprowadzenia organi- 
zacyi władz administracyjnych politycznych w krajach ko­
ronnych Galicyi i Bukowiny, działalność swoją pod prze­
wodnictwem Jego Excellencyi Namiestnika rozpoczęła, i że 
członkami jej Radzca nnoisteryalny i Dyrektor finansów 
krajowych Mateusz de Krajewski, Radzca Gubernialny i 
Naczelnik kancelaryi praesidialnej Karol Mosch, były de­
putowany Stanów Galicyjskich Kazimierz hr. Stadnicki,— 
i Sekretarze Gubernialni: Aleksander Klosson i Fryderyk 
de Wukassovich, przez JW. Ministra spraw wewnętrznych 
zamianowani zostali.

Zarazem Rada Administracyjna zamieszcza poniżej na­
desłane sobie rozpisania konkursów na posady przy poli­
tycznych władzach nowej organizacyi w krajach koron­
nych Galicyi i Bukowiny z tern nadmienieniem, iż ubiega­
jący sie o takowe z hierarchii urzędników krakowskich i in­
nych w obrębię W. Księstwa osiadłych mieszkańców, po­
dania swe adresowane, jak tego konkurs wymaga za po­
średnictwem c. k. Rady  Administracyjnej wnosić winni.

Kraków dnia 16 grudnia ro u.
Za Prezesa, h. Hoszowski.

Sekretarz Jlny Wasilewski.

R o z p is a n ie  M o n k u rsu
do Obsadzenia posad przy politycznych władzach

a d m in is t r a c y jn y c h  ic koronnym kra/u G a l i c y i :

J. C. K. Mość raczył stosownie do dekretu pana mini­
stra spraw wewnętrznych z dnia 15 października b. r. licz. 
5352 najwyższem postanowioniem z 29 września b. r. dla
organizacyi '  poli tycznych w ład z  adm inis tracyjnych w  k ró ­
les tw ie  Galicyi i Lodom ery i z W . Księstwem Krakowskiem 
tudzież Z Księstwami Oświecimskiem i Zatorskiem z e z w o ­
lić następujący eta t  u rzędn ików  i p ła c y :
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18 Starostów okrę^ugjyoh i. 2000 VII. ---
20 Starostów okręgowych i i . 1800 VII. ---
25 Starostów okręgowych n i. 1600 VII. ---
25 Komissarzy okręg......... i. 1000 IX. ---
38 Komissarzy okręg......... u. 900 IX. --
80 Komissarzy okręg......... III. 800 IX. ---
63 S ekretarzów ................. — 500 XI. --
63 W oźnych....................... — 300 — --

Prócz tego będzie mianowanych 80 adjunktów koncep­
towych, a to 30 z adjutum rocznych 400 złr. mon. kon., 
a 50 z adjutum rocznych 300 złr. m. k., którzy według 
potrzeby będą użyci przy namiestnictwie, rządach lub 
starostwach okręgowych.

Dla ubiegania się o powyższe posady, wyjąwszy posa­
dy Namiestnika, prezydentów i radzców namiestniczych, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Termin konkursu wyznacza się po dzień 15 stycznia 
1851.— Na prośby później nadesłane, nie będzie się mieć 
żadnego względu. Warunki do uzyskania posady przy 
namienionych powyżej władzach politycznych, o ile ta po­
sada nielylko z manipulacyą kancelaryjną jest połączona, 
są w ogóle: ukończone jurydyczno-polityczne studya i 
wykazania się z odpowiedniej praktyki w sferze służby 
politycznej, następnie znajomość języka tej części kraju, 
w którym ubiegający się o posadę uprasza. Przy p ier- 
wszem obsadzeniu nowych władz politycznych, może wy­
jątkowo ten być u w o ln io n y  od  w y k a z a n ia  s ię  z s tu d y ó w  
p r a w n y c h , k to  s ię  z d o ła  w y w i e ś ć , ż e  n ie z a w is łe  p r z e z
dłuższy czas z zupełnem zadowoleniem załatwiał i kiero­
wał polityczne sprawy znacznego co do rozciągłości o - 
kręgu.

Ubiegający się mają swoje prośby, jeżeli zostają w s łu ­
żbie publicznej, podawać drogą swego bezpośrednio prze­
łożonego urzędu, ci zaś, którzy nie zostają w służbie pu­
blicznej, drogą urzędu obwodowego, w którego okręgu 
mają swoją siedzibę stałą i adresować do komisyi krajo­
wej organizacyi politycznej we Lwowie.

Od c. k. Komisyi krajowój organizacyi politycznej dla 
koronnych krajów Galicyi i Bukowiny.

Lwów 7go grudnia 1850.
(podpisano) Agenor hrabia G ołuchow ski.

Namiestnik i p rezydent Komisyi.

U o z | ) i s a n i e  B i o n k u r s u
dla obsadzenia posad przy  politycznych w ładzach

adm in istra cy jn ych  w  koronnym  k ra ju  B ukow inie.
J- C. K, Mość raczył stosownie do dekretu p. Ministra 

spraw wewn. z dnia 15 p a ź d z ie rn ik a  1. 5353 Najwyższem 
postanowieniem z d. 29 września b. r. dla organizacyi po­
litycznych władz administracyjnych, koronnego kraju Bu­
kowiny, zezwolić następujący etat urzędników i płacy:
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Starostów okręgowych I. 2000 VII.
detto d e t t o . . . . II. 1800 VII. __
detto detto ----- III. 1600 VII. _

(Komisarzy okręgowych I. 1000 IX. ---
detto detto----- 11. 900 IX. ---
detto detto----- III. 800 IX. ---

Sekretarzy..................... — 500 XI. —
W oźnych....................... — 300 — --

Prócz tego będzie mianowanych 8 adjunktów koncepto­
wych, a to 3ch z adjutum rocznych 400 złr. a 5 z adju­
tum rocznych 300 złr. m. k. którzy według potrzeby bę­
dą użyci przy namiestnictwie, lub przy starostwie okrę- 
gowem.

Dla ubiegania się o p o w y ż s z e  posady, z wyjątkiem po­
s a d y  N a m ie s tn ik a  i radcy namiestniczego rozpisuje się ni­
niejszem konkurs i wyznacza się termin po dzień 15 sty­
cznia 1851 z tym dodatkiem, że na prośby później nade­
słane nie będzie się mieć żadnego względu.

W arunki do uzyskania posady przy namienionych wła­
dzach politycznych, o ile ta posada nietylko z samą ma­
nipulacyą kancelaryjną jest połączona, są w ogó le : ju ry­
dyczno-polityczne studia i wykazanie się z odpowiedniej 
praktyki w sferze służby politycznej , następnie znajomość 
języków krajowych. P rzy  pierwszem obsadzeniu  nowych 
władz politycznych, może wyjątkowo ten być uwolniony 
od wykazania się z studiów prawnych, kto zdoła się wy­
wieść, że niezawiśle przez dłuższy czas z zupełnem za­
dowoleniem załatwiał i kierował polityczne sprawy zna­
cznego co do rozciągłości Okręgu.

Ubiegający się mają swoje prośby, jeżeli zostają w słu­
żbie publicznej, podawać drogą swego bezpośrednio prze­
ł o ż o n e g o  u r z ę d u ,  ci zaś, którzy nie zostają w służbie pu­
blicznej, d r o g ą  u r z ę d u  o b w o d o w e g o , w  k t ó r e g o  o k r ę g u  
mają swoją s ie d z ib ę  s t a ł ą  i a d r e s o w a ć  do  Kom isy i  k r a jo ­
wej organizacyi politycznej we Lwowie.

Od c. k. Komisyi krajowej organizacyi politycznej dla 
koronnych krajów Galicyi i Bukowiny.

Lwów 7 grudnia 1850 r.
(podpisano) Agenor hr. Gołuchowski, 

Naczelnik i Prezydent Komisyi.

Kraków 19 grudnia.
Pan Erazm Niedzielski z Sledziejowic, nad­

sy ła  nam kilka gruntownych uwag w odpowiedzi 
na artykuł nasz w Nrze 2 4 0 , który już poprze­
dnio w yw oła ł b y ł polemikę. Pan N . zadał so­
bie niemałą pracę w skreśleniu smutnego obrazu, 
jaki prowineya nasza przedstawia, wytykając z łe , 
które go najbardziej raziło, i podając środki, któ­
re za skuteczne uznał.

Szanujemy wielce każdy objaw opinii obywa­
telskiej w prowincyi: podajemy chętnie spostrze­
żenia pana N . , jakkolwiek one może cokolwiek 
za szczegółow o w zakres gospodarski dla dzien­
nika politycznego sięgają , jakkolwiek może nie 
na wszystkie punkta zgodzić-byśm y się mogli.

Do g łosu  pana N . chętnie nasz przyłączamy; 
a choć zdaje się być mocno uwagami nasze- 
ini dotknięty i wyrzuca je nam cierpko, pizyjm u- 
jemy odpowiedź jego nietylko bez m ecięc i, ale 
nawet z radością, bo widzimy, 1Z sam mówiąc 
o przyczynach ubóstwa naszego w nas ezących, 
zgadza się z tern cośmy powiedzieli. N ie p0wie 
zapewne pan N ., iż bez pi zerwy nie pukamy do 
Rządu i nie domagamy się jego  Sprawiedliwości 
dla naszej prowincyi, usunięcia praw wyjątko­
wych; nie dowiedzie nam, abyśm y utrzymywali, 
że kraj, jeżeli nie znajdzie W.Rządzie dostatecznej 
pomocy, może się bez niej obejść; ale i to przyzna 
zapew ne, żebyśmy pełnili dzieło złych patryotoV 
; niezasługiwali na wiarę czytelników, gdybyśmy 
życząc dobrze dla kraju, łudzili g o , iż w jeg a



w ięk szy  /Jad  pochop w z ią sc  powinniśmy do p rą ­
ci/ , rozw ag i i oszczędności, do n a u k i , do z a ­
stanowienia się nad losem prow incyi,  nad ś ro d ­
kami dźw ignięc ia  jej moralnego i m ateryalnego , 
ab y  nam i dzieciom naszym  w końcu 
ś rodek  u trzym ania  życ ia  nie p o zo s ta ł  
żeb raczy m

Oto jest artykuł pana Niedzielskieg 
przebaczy nam autor, że dla długości 
części podzielić jesteśmy zmuszeni:

Ante omnia veritas.
Umieszczając w Nr. 2 4 0  Czasu  piękny artykuł 

Lamartina o Anglii, poprzedziłeś go Redaktorze uw a­
gami swemi nad .skargami z prowincyi ciebie docho- 
dzącemi. O ile Ci jestem wdzięczny za podane nnnt 
do wiadomości porównanie treściwego życia Anglii 
w różnych czasu epokach, o tyle da ru je sz ,  źe się 
ujmę za temi biedakami z prowincyi, którzy poKor- 
n ie , za Twojem pośrednictwem, do w ładzców  swojej 
doli pukając , już na wstępie od Ciebie z surową mi­
ną i rzyjęci z boleścią usłyszeli : że ich w łasn a  o- 
spałość i obojętność przynosi im tę biędę, w której 
dnie sw e pędzą, że w łożyw szy  ręce za pas narze­
kają, i tak od niejakiego czasu do tego nałogu p rzy ­
w ykli,  iżby narzekali choćby nie było o co ,  aby 
tylko swoje fa r  niente w swoich i cudzych w ytłu ­
maczyć oczach. Powiedziaw szy im na valete a -  
xiomat: Nikt niema praw a skarżenia sie na z łe ,  do­
póki sam niczrobił wszystkiego co może dla jego u- 
sunięcia,“ zbyłeś ich frazesem: „Fais que dois, ad - 
vienne que pourra.“ Już  za drzwiami będących na­
wróciłeś i przypomniałeś im, iż są dobrowolnemi że­
brakami, bo ziemia, handel, przemysł i oświata u-  
śmiechają się do nich, i dałeś im radę: że skoro 
przez dach dziurawy deszcz się im na g łow ę leje, 
najprędzej temu zapobiegną, jeżeli się o nowe posta­
ra ją  strzechy, czego już  Anglicy d 'świadaczyli jak 
p. Lamartine o tent donosi.

P raw dę  mówiąc pozbyłeś się skarżących , jak się 
zwykle żebraków pozbywa. Zamiast kaw ałka  Chle­
ba, dałeś im zresztą  dosyć rad ,  dosyć napomnień, 
dosyć przykładów, Uosyć naw et cytatów, lecz wszyst­
ko niezdatne d o  pokrzepienia s i ł  ich. Jednern s ło ­
w e m  p o s t ą p i ł e ś  s o b ie  z n iem i w y g o d n i e  , a ł e  n ie  po 
chrześclaUsku: boś Ich osądził a nić w ysłuchał,  po­
tęp ił a niewyrozumiał.

Zdaje  mi się, iż obywatele z prowincyi (bo do nich 
skierowany ar tykuł N. 2 4 0  Czasu), oil których jak 
mówisz listy ze skargami odbierasz, jak mają prawo 
uważać Cię za adwokata swojego, chociaż się tego 
wzbraniasz (o ile ich skargi są uzasadnione i o ile 
dążnością jest Czasu być tym pnlsem, w którem rząd 
chorobę lub zdrowie Galicyi mógłby w ybadyw ać); tak 
z drugiej za dalecy żądać od ciebie byś w ich sp ra­
wie z kimkolwiek bądź kokietował.

Narzekasz często, iż nikt nie chce Cię zasilać w ia­
domościami z pro vincyi, iż sam jeden występować 
musisz w obronie kraju; a tu się przyznajesz, iż Cię i 
już te doniesienia i skargi nudzą. Daru j nam, my to j 
donosimy co doświadczamy, krzyczymy bo boli. Nie- J 
donosimy o fundacyach klasztorów, bo nas na to 
nie s tać ;  nieopisujemy konnych wyścigów, bo piecho- ' 
tą chodzimy; niedajemy ci znać o tych i tym podo­
bnych u nas wyprawianych festynach, jak  na W o ły ­
niu lub w W arszaw ie ;  bo my ludzie skromniejsi, o- 
pisywaniem ich tylko cieszymy się ,  za to donosimy 
o nadużyciach chłopskich, o ich przywarach, o ogól- 
nem ubóstwie o nieuro zaju bo to są rzeczy, które
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dwóch, lecz przez sta j  Ich obowiązkiem być powinno uważać aby się ża -  
nie robi dne bydlę bez pasterza nie pasało.

, J9k się go W  każdej gminie powinien być utrzymywany i p ł a -  
Pąpie ua zrym uczynku. I u nas inożnaby drogi, tny ad hoc przez gminę p as te rz ; k tó r e g o  obowiązkiem 

miedze, nieuzyteczee górne pola, zasadzie ow ocow e-i  by było paszenie bydła gminnego, jak  to w innvch 
mi drzewami jak w Niemczech lub Lombardyi; i u krajach już oddawna zaprowadzonem j e s t , gdy u nas
nas możnaby bydło, konie i owce całemi miesiącami, j dotąd 4 0  S7tuk gminneg0 |)y(j.fa przez *>q
w dzień i noc pasać to na ugorach przysposobionych j stuchów i to dzieci paszonem bywa. Ci pastuchowie

użyci przez ro- 
ęcej co do w a r-  

pasterza w y -

stytucya s tra -
pól. W e  Francyi i Belgii od dawna pod na­

zw ą garde-cham petre , nieprzeliczone korzyści agri-  
kulturze przynosi. K ażda gmina płaci takiego stróża, 
którego obowiązkiem je s t  przestrzegać by nikt z gmi­
ny w swoich zasiewach i ziemiopłodach uszkodzonym

by obok żywych płotów mury wyprowadził. Ten 
nałóg robienia drugiemu szkody, ten najprawdziwszy 
komunizm, jes t  tak już  z mlekiem wyssany, iż ten, 
który się go dopuszcza nawet nie je s t  występku 
świadomym. By dać przykład, dość powiedzieć, iż

j e  ze stajni, jak  ojciec Noah gołębia z arki i każe itzać i egzekwować.
mu się żywić własnym przemysłem. Konie, źrebię- ' ru-1’---------— '•
ta ,  krowy, cielęta, trzoda i ptastwo każde szuka 
właściwego pokarmu na swojem , na cudzem, gdzie 
może. Wydepczą oziminy, wypaszą łąki, objedzą 
wikliny i młode zarośla drzew. Kobiety pow yrzy- 
nają koniczyny, powykopują ziemniaki, powybierają 
kapustę, a chłopi na światło porobią dziury w so­
snach tak zwane kaplice i smolnem drzewem, to sa­
mi palą, to je  innym sprzedają, gospodarni dla siebie; 
w pańskiein lesie znajdą i paliwo i materyał. By 
się od tych szkód i kradzieży zabezpieczyć, ileż to 
trzebaby stróżów lub dozorców?

na wiosnę i w jesieni kiedy trudniej o paszę ,  kaz- upoważnionym wszystkie szkody do wysokości kilku
den wieśniak swoje bydło paść p rz es ta je , wypuszcza reńskich w pierwszej instancyi bez appellacm osa-
1C ZR s i o  i n i  J a k  o i e i e e  \ T n a h  «  a r k i  i I i  egZeklOOW OC.

Chłopom w okolicach, w których wiadomo, iż la­
sów nieposiadają, niepowinno być wolno bez za­
świadczenia własności ze strony gminy wydanej — 
sprzedawać drzewa p0 miastach. Niektórzy w łaśc i­
ciele wsi np. chcą zaprowadzać chodowanie modrze­
wi1 tymczasem na wiosnę w każdem miasteczku 
widzieć można wałęsających się ludzi — kradzione 
Cbo chłopi pewnie modrzewi niesiejaj młode modrze­
wie za bezcen sprzedających. Tym' sposobem każda 
dążność polepszenia gospodarstw, nadania ziemi więk­
szej wartości i zostawienia skarbów dla potomności
W n ie m o ż n o ś ć  s i e  n h r a e aw niemożność się obraca.

A gdy się zdarzy ten szczęśliwy przypadek iż szko- I Organizacj a urzędów, i ich działalności ścisłe o -  
dnika dózorcy uchw ycą, jestem dopiero w kłopocie, pisanie, są  dla kraju naszego niezbędna potrzeba.

'  (1H  (J t r n  n o o / l v i / i  M n  m n l n  lr Mnvr.« , I n  I P / i O O A m  i i   1 _ I I 1 .  • *  ’  . .  **jakiemu urz^iow i uać go osądzić , kto moja krzywdę 
wynadgrodzi? Najbliższy urząd u wójta: skarżę się” 
a wójt sądzi nie jak niezależny sędzia ale jak sąsiad, 
krew niak , swak lub kum winowajcy; i niedziwię mu 
się że inaczej sądzić nie może bo bliżsi mu ci w szy­
scy jak ich niegdyś pan; i takie jest jego położenie i 
taka powaga! a sumienie jego z moją krzyw dą niema 
styczności. Mogę jeszcze szukać sprawiedliwości u 
mandataryusza, czyli tak zwanego sędziego rządowe­
go. Przy jedzie ,  sprawiedliwość wymierzy ile może, 
osądzi aby tyle i tyle za karę zap łac i ł  winowajca; 
a ten niema pieniędzy, więc sędzia odjedzie; a tu na 
d r u g i  d z i e ń  znowu j e s t e m  p o s z k o d o w a n y  i n a  t r z e c i

Czasem się trafia, iż urząd albo urzędnik zanadto sa 
skwapliwymi p rzyw łaszczać sobie w ła d z ę ,  im nic- 
p rzysłużąjąeą — a w innym razie niemożna znaleść 
urzędu, któryby zdarzoną zawiłość zadecydow ał, 
obawą kompromitacji się wymawiając. W olę to przy­
kładami wyjaśnić: Jesteśmy równi w obliczu praw a, 
a rogatkowe na bitych g ścińcach niejednako op ła ­
camy. Ten co po chłopsku ubrany, oil swoich koni 
połowę tego płaci,  co ten, któren w surdut ubrany 
lepszemi końmi jedzie. — Jesteśmy równi w oczach 
p raw a , a kwaterowanie wojska tjdko przy gościń­
cach dotyka. Więcej od gościńca'oddalone wsie o

karbowego i w stróża nocnego w jednej osobie 
Kłamałbym, gdybym chciał utrzymywać iż niema 

wyjątków między ludźmi, których w tym smutnym o- 
brazie odmalować musiałem. Je s t  ich dużo nawet 
szacunku godnych; ale mimo tego i jednego rysu z te­
go obrazu nie ze trę ,  bo jest prawdziwy nawet w swo 
ich półcieniach.

Ten obraz przedstawiony, nie jes t  to oratio pro 
domo su a : bo te szkody i kradzieże niedotykają tyl­
ko samych dawnych dziedziców, dotykają równie i 
samych włościan: i oni mają szkody i w polach i 
domach, i im konie bywają kradzione i trzoda i kro­
wy a ich jeszcze częściej te wypadki dotykają bo 
są za leniwi do dobrego pilnowania.

Szukając nieraz w myśli przyczyn tego moralnego 
zepsucia naszego ludu, myślałem żem je  zna lazł  w na- 
luralnem usposobieniu Mazurów, osobliwie gdym ich 
porównywał z Rusinami. Wiem z przekonania nao-

pilniejszyeh robót gospodarskich, wójt nakazuje dać 
na podwody wojskowe czasem i wszystkie konie ro­
bocze— niema wymówki — dać je  trzeba i to w j e ­
dnym miesiącu trzy lub cztery razy; kiedy w sąsie­
dniej wsi przez ca ły  rok i je d n e j ' podwody niedają. 
Lecz i na ten wypadek niema przepisu.

Każden miał prawo spodziewać się, iż po zniesie­
niu pańszczyzny gromady czas mieć będa drogi pu- 
bliczne w dobrym utrzymywać stanie. Lecz cóż to 
pomoże, kiedy drogi u „as w Bocheńskiem od lat
fn S|(< u  w}rrwy przemieniły
«Lo i bagna, w których czasem konie toną (s ie j .
okad  to pochodzi: Oto niema kto nakazać—  a choć 
się taki znajdzie, nikt go nieusłucha — bo są prze­
pisy bez egzekucyi i p o w ag i.—  Mamy niezachwia­
ną nadzieję, że wysoki Namiestnik naszej krainy 
wprowadzi w ład  ten potłuczony zeg ar ,  któren nam

---------------- _ dotąd dnie nasze skazy w a ł. O rganizacja urzędów
cznego iz na Rusi latami stoją sto iy ze sianem i podporządkuje każdego swojej przełożonej w ładzy  i 
zbożem w czystych od wsi oddalonych polach, a nikt każden wiedzieć będzie do kogo się ma udać dla o-
jch nie skrada; pszczelniki ze stami ułów pochowa-

l i c  r  "  z . l l l i h l l l e -
— r  , _ koni i bydła nikt me wyprowadzi.

deszcz Brocz tego wy tępek podpalani'* .n® «Usi nieznany, 
em nie i S ą  to cnoty Rusinów świadczące o ich moralnem zdro-

I t s r i i i  M A H o n . . .  !V I._________ ; U .'lL r il W l f l f n t a r
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zdarzane być m uszą, a zatem tern większą na siebie : ma ulepione, a 
zw racać powinny uwagę. Skargi zaś na des 
lub pogodę, zostaw bez w ysłuchania , bo w tern 
do ludzi apelacya.

Skargom ogólnym nikt nie 
jestem przymuszony podać 
gólnej choroby, na którą cierpimy 
nasz się szanowny Redaktorze, iż narzekania nasze 
nie są to tylko wybuchy naszej njacierp'iwości lub 
skutki naszej ospałości i obojętności, ale przeciwnie,
*ż to jes t  z łe ,  które ogarnia całe  w arstw y naszego . .   r . „ .................   - t ------
Społeczeństwa, które stoi na zawadzie rozwojowi ' być zadaniem postarać się 0 , 0 ’. x, '‘>y gdzie i:.. .....
S^spodarslwa i handlu a zatem zbogicenia kraju, któ- Pos**nowania dla prawą? przynajmniej 0j,awa prKed 

jlf^^Pja nasz kraj i skazuje iżby s t a ł  niżej w c y -  P r a w ą m  istniała. Z  tej prz>rczyny rza(j dla okidic 
‘ kulturze jak M iele innych krajów, pomjmo ' v których częstsze wypa(* 1 nf rus*enia i niepowa- 

K „im znajdujących s i ę  * ‘ ^ 1 . „ „ t e a m

  1 1 “  piuwau/diu
tojest cywilizowało; potrzeba te prawa zastósowywać 
do moralnej wartości, ludów klore pod niemi ż y j ą 1
tak jakby  b j ło  b e z r o z u m e m  chcieć Anglią i T ar ta -

j  r>,f\ .jednemi prawami rządzić. Rządu zatem powinno
l e n i a

kowai i p ju ! "y jśc ia  X og<»lnego bankructwa. ; — r - “i ' .« " in in ,  |w».—-- .  -  -«.,i,c oyc snuzona,
Z e  „ . ^ 1 Prędkie ich wykonaaie jes t  a mcma praktyki by złodziej za leśną szkodę i 20

potrzebne, biorę za przykład kradzieże i szkody czy -  z ł r - wynoszącą kryminalnie był karany.
monę ęodz.cn«,e » ‘jM r0’ * n a ,  czy|,|01ie w  „grodzic, Wójt i kilku najuczciwszych z gromady powinni 
lesie na poia<K p ^ -•> yok«Cb, zamknięciach, być przysięgłymi sędziami mniejszych szkód.

chrony przed krzyw dą lub narzuconą obcą samowolą.
 ________________  CD. n .)

W  chwili, gdy jenerał Wiltisen objął naczel­
ne dowództwo armi Szleswicko-Holsztyńskiej, 
wynurzyliśmy naszą wątpliwość, aby trudnemu 
zadaniu odpowiedzieć był wstanie. Listy z Kiel 
donoszą Niemieckiej Reformie, że od niejakiego 
już czasu zachodziły nieporozumienia między N a- 
miestnikostwćm i naczelnym wodzem, z przyczy­
ny nominacyj oficerskich i planu kampanii, fta  
ostatniej konferencyi co do postępowania w te­
raźniejszych okolicznościach, jenerał oświadczył 
wyraźnie, że nowych kroków nieprzyjacielskich 
nieprzedsięweźmie, co więcej, iż żołnierzy do 
służby wojskowej pruskiej powołanych, tamże 
odeśle. W  skutek której deklaracji djmissva 
wręczoną mu została, chociaż takowej nie żądał, 
z przyznaniem jednakowoż pensyi 2 0 0 0  talarów 
przez jenerała dawniej zastrzeżonej. Dowództwo 
armii, jak już to donieśliśmy, objął jenerał von 
der Horst.

Tak się skończyła nowa jenerała Willisena 
karyera. Oceniać ją  pod w zględem  strategicznym ,



nie n a s z ą  j e s t  r z e c z y ,  brakuje nam potrzebnych 
do tego w iadom ości,  a  naw et m a te ry a łó w  : pod 
w zględem  pacyfikacyjnym rezultat ła tw y m  b y ł  
do przewidzenia ,  po próbie j a k ą  j e n e r a ł  W il l isen  
w  roku 1 8 4 8  d a ł  w  K sięs tw ie  P oznańsk iem . —  
►Środki, kto're mu się nastręczają,, nie s ą  sz c z ę ­
ś l iw e ,  p rzy zn ać  musimy, i z a w s z e  sam  tychże 
p ad a  ofiarę. O d jazd  bowiem j e n e r a ł a  z  K s ię s tw  
m a pew n ą  ana log ię  z ostatniemi chwilami jego 
pobytu w  Poznańskiem . D o n o szę  k o r e s p o n d e n c i  
że mocne dem onstracye ,  jako to  rzucanie kam ie­
niami itp, czyniono przeciw  niemu w podróży  do 
A l to n y  i H a m b u rg a ,  pom imo, że ie ch a ł  po cy ­
wilnemu. J a k  zaw sze  , tak i teraz-' o św iadczam y 
się przeciwko nielegalnym oznakom opinii publi­
cznej,  co jednak  pew na to że  zau fan ia  jene­
r a ł  W ill isen  zjednać sobie nieumiał. Ż y c z y ­
libyśm y mu na p r z y s z ło ś ć ,  ab y  się m ó g ł  o g ra ­
n iczyć na teoretycznej części sztuki w ojskow ej,  
lo jes t ,  na pisaniu dz ie ł  j w  tej g a ł ę z ; znawcJ 
oddaję  talentom je g o  sprawiedliwość: sztukę zaś  
rządzen ia  a  osobliwie pacyfikpcye niech pozosta ­
wi innym , na  tej albowiem drodze sam e tylko 
spo tykaję  go nieprzyjemności. J

K oresponden t n asz  wiedeński podaje nam p u n -  
k ta  m ajęce  s łu z y c  z a  podstaw ę konferencyom d re ­
zdeńskim.

u W ied eń  18  grudnia. Jakkolwiek przygo owaw- 
cze prace do konferencyjny D reźnie, są  d<?ść ciem­
ną tajemnicę co do szczegółów pokryte, to wszakże
w ogólności pewna, Ze trzy następne, za ołówna 
podstawę służyć im będą punkta: 1 j  utrzymamy praw 
terrytoryalnych i politycznych przyznanych każdemu 
z członków rzeszy na kongressie wiedeńskim 8d 

K i m / I e e l n i r o  renrezenf»«»„:  j ’  8
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gólnych państw ach , r _ ,  ------- ~ i , , ,
ostatni punkt będzie może najgłówniejszym. Z w ió -  
ciłem już  nań pierwej w aszą uwagę. Nieodrzeczy 
może będzie wiedzieć jak się dziennik ministeryalny 
A ustria  na ten punkt zapatruje „dawniejszy }Z o ll-  
rerein  powiada on: „pokazał w pierwszych zaraz 
l»ta,ch swego nastania dwie słabe strony; za mało 
protegow ał przemysł niemiecki przeciw k o n kurency i
Z3grflmC/inej  ̂ i z a  d is Io  niifi.ł’ sam  w  sob ie  ży w o tn y c h  
sił. T a  o s ta tn ia  s ł a b o ś ć  p r z y s z ł a  z nim na  św ia t .  
Art. 1 9  aktu kongressu wiedeńskiego powierza urzą­
dzenie interessów handlowych pierw szem u  zebraniu 
się członków' całej Rzeszy. Z asada  ta poszła w za­
pomnienie. Ogół nie biorąc inicjatywy, radzono po 
szczególe, i pow stały  zamiast ogólnego szczegółowe 
zw ią zk i  (Landesbiindnisse).

Z* tego pierwszego z łego , że Zollvcrein  urodził 
się za obrębem Rzeszy, wynikło drugie z ł e ,  jedno- 
zgodność w radzie t®timmeinheiQ. Tvm sposobem 
w iązano sobie samym dobrow olnie ręce . 'N a  zewnątrz 
podobny Z o lh ere in  nie mógł także sdnie działać. T ra­
ktaty jakie z a w a r ł  nie miały na celu ogólnych na­
rodowych interessów', i nie mogły ani podnieść na­
rodowego przem ysłu , ani stworzyć silnej marynarki. 
Brakowało mu nawet prawo zawierania podobnych 
traktatów'.

„ W szakże niesłusznemby było domagać się, żeby 
ten Z o lh ere in  co nam pierwszy życia wspólnego d a ł  
uczuć potrzebę, miał usiać, tak właściwem i konie- 
cznem jest jego przeobrażenie, bo sam uczuł, że był 
tylko prow'izoryjnym. Rzecz handlu i ce ł  s tała  się teraz 
rzeczą ogólną, narodową. P rzyszed ł nareszcie mo­
ment dopięcia wielkiego celu, i jedynym do tego środ­
kiem je s t  przystąpienie dawnego Zollvereinudo A u -  
stryi. “

Radzono już nad tern jak wiecie w Kassel. P ro­
pozycje  Austiyi znalazły dobre przyjęcie w' wielu 
państwach mniejszych. Nie przyszło atoli do zgody, 
dla tego właśnie, że radzono na podstawie jednozgo- 
dności głosów'.

Dziś stawiając ten proces przed trybunał Bundesta­
gu , przenosi go Austrya pod decyzyą większości g ło ­
sów, i zapewnia sobie niezawodną wygraną. Na kon- 
ferencyach w Dreźnie, powtarzam jeszcze, polityka 
koło tej głównie krążyć będzie osi.

Listy z Medyolanu pisane przez wyższych oficerów 
nietają nieukontentowania, jakie się objawia w woj­
sku z odraczanej ciągle przez rząd organizacji pro 
wincyj lombardzko -  weneckich. „W  teraźniejszym 
stanie, powiada jeden z nich, na nas tylko spada od­
powiedzialność za nasze i nie nasze b łędy .“

Cesarz odbył wczoraj przegląd kilku wracającj'ch 
z Czech pułków'. Dwa bataliony Kroatów zajmują 
dziś i jutro s traż  honorową w pałacu.

Przegląd Polityczny.
^jPismo zapraszające na konfereneye Drezdeńskie ze stro- 
ftyyAustryi, w kilku tylko mniej w. źnych wyrażeniach ró- 

■ źmsię od pruskiego, któreśmy przed parą dniami w części 
i podali. Całkowitą treść jego umieścimy w jutrzejszym 

numerze.Oczekiwanie rezultatów tych konferencyj spro­
wadziło w > li tyee  niemieckiej 'zupełną ciszę, ale zara­
zem i niedowierzanie, osobliwie w rządach państw mniej­
szych, które nieniogą w zupełności pozbawić się trwogi 
jaką je  obawa medyatyzacyi napełnia. Bawarya nieprze- 
staje dopominać się o przyobiecaną sobie rolę na zjeździe 
Bregenckiin przy nowej organizacyi władzy wykonawczej 
dla całej Rzeszy; rządj Hannowerski handlowym związ­
kiem łączy się z północne.ni księstwami i miastami wol- 
neim, a len zapewnie mu może stanowczą na północy 
przewagę. Szu  polityka tego królestwa, a z nią i osoby 
takową reprezentujące wracają do stanowiska, jaki Han- 
nower zają naprzeciw I rus w chwili organizacyi związku 
celnego pruskiego Jednem słowem: dawny minister 
Scheele znany z odebrania konstytucyi krajowi i zamknię­
cia uniwersytetu w Getyndze, zasiadać będzie na konfe­
rencjach Drezdeńskich. W nim Prusy nowego znajdą 
przeciwnika swoich dążności unitarnych. Po załatwieniu 

j  kwestyi organizacyi Niemiec przyjdzie w Dreźnie do na- 
. rad w przedmiocie Neufchatelu, który dziś dla Prus i Nie- 

miec stracony, pozbawił je bliższego wpływu na sprawy 
; Szwajcaryi. Nadto mają być wezwane Francya i Sardy- 
j ma do porozumienia się względem emigracyi bawiacei 
, w krajach tej Rzpltej. Juźeśmy przed kilką laty byli świad- 
! kami, jak Szwajcarya na podobne przedstawienie wysta­

wi a armię i pogróżek się nie ulękła; wątpimy, aby dziś 
kiedy już dążenia Sonderbundu przytłumione, powolniej­
szą się miała okazać. v J

Komissarzem Prus do Holsztynu nie jen. Lindheim jako- 
śmy donieśli, ale jen. Thiimen wyznaczony.

Baron Schleinitz prezydent Szląska wezwany do króla, 
zdaje się że mu ofiarowaną została teka spraw wewnę­
trznych.

Korespondencya konstytucyjna donosi, źe korpus ro­
syjski z Płocka ma przybyć w tych dniach pod Włocławek.

Nie odbieramy dzisiaj żadnych wiadomości gdy po­
ciąg paryzki spóźnił się o kilka godzin do Brukselli tak 
* . ^ 0C19 * ,™ks!3.,ski 1)ez Pocz‘y paryzkiej odjechał. Wszak- 
' zwłoki tej żaden nadzwyczajny wypadek nie jest 
przyczyną; otrzymaliśmy niektóre ranne dzienniki i z nich 
przekonywamy się źe spokój podobnie jak zazwyczaj panuje 
w Paryżu. 1 elegraficzna depesza niedonosi nic ważnego.

W iedeń  1 8  g ru d n ia .  U k ła d y  m ięd zy  A u s t r y a  a 
P ru sa m i  w z g lę d em  ro z w ią z a n ia  w a ż n e j  k w e s t y i  l ia n -  
d lo w o -p o l i ty c zn e g o  z w ią z k u  z Niemcami,  nie pozo ­
s t a ł y  ile się zdaje bez skutku, ale owszem, n a  z a ­
sadzie podanych przez Austrya i Saksonią nowych 
propozycyj, mają być bliskie ukończenia. W prawdzie 
plan zupełnego zjednoczenia handlowego, został jak  
mówią, na teraz porzucony; ale będzie urządzone'  i ---------------------------- j  ;  ~

prowizoryum, mające trwać do roku 1 8 5 6 ,  podczas 
którego wszystkie interessowane państwa, pod w ła -
G n O       .1 1  . .  1 O  H ł r f . r    • » * _

, . ,    mająceg
związku handlowo-politycznego. czego

J .  C. Mość, na wniosek ministra woiny, naiw.

5SKK'I"!? tSK, r3 “,V W™-
ia tn ie ;n e „ „ r  F w I'"",- ' — . łv_i*V UproCZ Więi
is n.ejących w Wiedniu, Komarnie, Peszcie i Zagrze*
miast* n .°ne b(ldfi lakie szPltaIe w lo tu  innych 

“ ' . 5 mianowicie w Gracu, Innszprucku, Pradze, 
Theresienstadzie, Medyolanie, Weronie, 

. ai’ Wenecyi, Trj'eście, Temeswarze, Piotrowa- 
Hermannstadzie, Lwowie i Krakowie.

. .eic/lszeitung  donosi za rzecz pew ną ,  że wkrótce 
dochml• Rj'.ster"atyczne ogłoszenie ogólnego budżetu 

ł  ' ° vv i rozchodów państwa. — Opóźnienia w nad- 
kraiów ,potrZ(,bnych do tego wykazów z niektórych

S K . p o w ‘,dem  -

marszałk„eSarSJCy * wie,u towarzyszyło
! ron Hess n*!1 dworca kole. żelazne,, a feldzm. ba-
! li dProwadził go do Gloggmtz.
: nr/estaie w " '1". Presse  niem!,gaC z,,.al'*ść drukarza,
1 kazano z a redaktorowi ,eg0 panu Z an ^
1 wviednanie ń f nia* wyjecha<V je(lr!!,k s tara  się o 

w ole fH eL atn U‘ejSzej kart-v krajo-
mdeży. ^’ ulrz-vmujac’ że do tej gminy

i rrodneg!>e'ż ró d ^ 8 Korespondencya litogr. z wiaro-
in mb ar (lz ko- u d"Dosi’ ie  W m teresie m ieszkańcówlombardzko w eneckiego królestwa, takowe zaraz  no

o E n o n e  bederalneg0 Gubcrr!"i,!" 1 f tanu oW^ienia 
P WedKiff „ na (hvii odrQ.bne kraje koronne.

W edług  tejże Korespondencyi, koszta utrzymania
publicznego bezpieczeństwa w Immbardyi wvn“ i i ,  
bez żandarmowi 5 9 4 ,3 0 0  rocznie, sama zaś  żan-

j z ^rl™erya w ł®i prowincyi kosztuje około 5J>6,000

~  W czoraj przed południem nowy pose ł tu roett  
m iał uroczystą audyencj'ą wstępną u J .  C. M ośc: 

tory przyjmował go w  sali tronowej, otoczony g w a r - 
| ( j 'ą  przyboczną i w obecności ministra-prezvdenta 

g ięcia  zwarcenberga, w wielkim mundurze. Po au- 
dyencyi poseł udał się do arcyksiążąt Franciszka K a­
rola i Ludwika, gdzie d łuższy  czai zabawił.
z a k a / lV f t i e tm f t  yi  W ? aS rzebiu na dniu 1 4  b. m. nakazał- dziennik „Jugosłow enske-N ov.ny“— w szak­
że Gazeta Zagrzehska donosi, że dziennik ten ma 
pod innym tytułem dalej’ wychodzić
dvida • Knacxnieisi księgarze i handlarze rycin w M e- 

yolarne wezwani zostali 16go b. m., aby m-zed sklo-
skió! rST ! Cn)i wystawiali ► ortrety Cesarza 'i Cesar-
ckich. ° i5,n'V’ tudzież znakomitych jenera łów  austrya-

, i , l e  w S j S  15 ?»'>■ k  m. (łono-
Tuzli. Sam S erask ie r  s n o X i e ! zwyci ^ ko do 
Mostar jes t  jeszcze w reku 1 y 'V
tureckie, które niedawno wylądowano00w « ^ 0̂ Sk° 
oczekiwane jest w S to l.czu  J 
świetne gotuje przyjęcie.

KRÓLESTWO POLSKIE
W a rs z a w a  16 grudnia. Głóicna K asa oszczędno­

ś c i . -  W  tygodniu upłynionym do dnia 3/l5 grudnia r. 
b. włącznie, wydano książeczek nowych 3 7 ,  na któ- 
i e, udzież na dawniejsze w Ji69 wnioskach, z łożo-
- o F’ S* ■*. ‘ k" C*łp. 14,511^). Na żądanie 
aw uczestnikom wy.płaeono fpro’cz procentu za*r b
r. s. a a  kop. 5*/2) ,  r. s. a ,  1 4 2  k. 8 6  Człp. 1 4  8 8 1
ar. 8 8 1 . l u m o r z o n o  l s i a U » « o l .  ^ ___ nosęi 8 3 .—

k ,  rs. 8 0 7 ,7 9 8

lic/v  1 !>Ubli(Z" a ttibloteka w Petersburgu,
liczy 1 5 ,0 0 0  rękopismow i przeszło pół miliona to- 
mow. Założona przez Cesarzową Katarzynę ligą , 
w z ogacona przez je j  następców, z rozszerzeniem 
granic państwa znacznie się zapomogła. VV t e r a ź -  
niejszyni 1 8 5 0  roku ,  po  doprowaniu (ej biblioteki  do 
należytego p o r z ą d k u , o g ło s z o n ą  z o s t a ł a  wyprzedaż 
duplikatów. Zaczęto od dzieł historycznych i no 
święconych naukom starożytnym; 6 1 6 8  egzemplarzy 
dzieł historycznych b y ło ,  z których około 3 0 0  do 
Dziejów Polskich odnosiło się. Towarzystwa Cesar­
sk ie : Geograficzne w Petersburgu i Archeologiczne 
w O dessie , znaczną część dzieł zakupiły. Co się
IzoneiroUdrnlfit0'V po.,sk:ch> te Podług katalogu ogło- 
Kilkamiścu* ►,r” ’ n'e. . wszystkie byty  sprzedawane.

. ■ i • c i by  t o  małej wartości, to jest, dz ie ł  dotąd 
znajdujących się w handlu; po kilka egzemplarzy 
przeszło w ręce uczonych znawców. Profesor Muclf- 
lmsk. częsc ich n a b y ł , a około 1 0 0  dzieł nabył 
Eustachy Tyszkiewicz. Najrzadsze bv łv  egzempla­
rze edycyi Dobromilskiej, mia.iowicie Długosz i Orze­
chowski. Wszystkie w ogólności dzieła wybornie za­
chowane; te, które wchodziły w skład biblioteki Z a ­
łuskich, są  z własnoręcznemi notatkami uczonego iei 
założyciela. Najwięcej dzieł o Polsce pisanych iest 
w językach : łacińskim, francuzkim i niemieckim. W y ­
przedaż duplikatów Biblioteki C esarsk ie j , odkrj 'ła  
wiele dzieł najszacowniejszych, pod względem kra­
jowych dziejów, mało znanych literatom naszym. R y- 
Ciny [ pierwsze kartj' tytułów wybornie przechowa­
ne. Wiele z tych dzie ł  potrzebowałoby nowych e-
d y c y j ,  a b a rd z ie j  j e s z c z e  t łó m a c z e n ia  na ję z y k  o j -  
cz y s ty .  <

f r a n c y a . c }

Dysknssya w Zgromadzeniu narodowem francuskiem 
nad wnioskiem p. St. Priesta do prawa o lichwie.
Moioa p, Leona Faucher: Do powtórnej naradj', 

nad wnioskiem, względem którego toczą się obecnie 
rozprawy, przj'stąpiliśmj' w skutek większości 8  g ło -  
sow. Ten fakt ostrzega was już o nii bezpieczeństwie 
<rrożącem jeżeli zechcecie iść dalej. Skoro prawa ró­
żnią w ten sposób umysły, brak im powagi niezbę­
dnej, aby dz ia ła ły  na sumienia a zarazem i czyny. 
Jes t  zaś ta powaga konieczna dla praw karnych do- 
tykających nietylko interesów, ale nawet indywidów 
i ich wolności, 'a zatem tego co indywiduom je s t  naj­
droższe.

Dodam nadto, że wniosek jest w widocznej sprze­
czności z naszym stanem soeyalnym i instytucyami no- 
litycznemi. Pojmuję, jeźli pod rządem absolutnym, 
gdzie prawo ma pretensją uziarac naw et na spraw y 
domowe, jeźli więc P«<i <»k.m rządem prawodawca 
chce interweniować dla oznaczenia stopy procentu i 
zagwarantowania jej ka rą ,  bo w t e d y  czyni sie on 
opiekunem indywiduów i zamiast nich za ła tw ia  ich 
sjirawy.

L e c ż  panowie skoro powołujecie wszystkich oby­
wateli do ' r K y ^.ania na rodzaj i kierunek rządu, sko- 
ro prayznaj m na tyle wolności, oświaty, moral- 
noścl j siły, iz im wydzielaeie część w szechw ładz- 
Iw-a. jakz; z więc mozccib orzwkać w praw ie , że nie 
są ani tak wolnif ani tak oświeceni, ani tak moral-
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ni, ani feź tak mocni, i iby  się mogli dobrowolnie u- 
niawiać o procenta.

Powiem jeszcze, źe nawet w epoce, kiedy to prawo 
zdaw ało  się mieć missytj opiekuńczą,, której sobie 
odmawia dzisiejszy prawodawca przez to iz ogłasza 
wolność wszystkich obywateli, przez to iz każdemu 
przyznaje cząstkę w szecbw ładz tw a; źe w owej epo­
ce praw a p r z e c i w  lichwie ten tylko miały skutek, 
iż podniosły procent od pieniędzy i że zamiast pro­
tekcji  w yw ie ra ły  na indywiduów ucisk. Historya 
w s z y s t k i c h  narodów świadczy, że procent nigdy nie 
b y ł  tak wielki, jako w owych epokach, kiedy prawa 
prohibicyjne, prawa przeciw lichwie były  najsuro­
wsze.

Praw o przeciw lichwie przypuszcza , że prawo­
dawca oznacza maximum  procentu, na który wolno 
jes t  pożyczać.

Jeźli wzbronionem być ma właścicielom pieniędzy' 
ciągnąć ze swego kapitału zysk większy niż 5 lub 
6 % ,  nie wiem dlaczego je s t  dozwolone właścicielom 
zboża lub wszelkiego innego to w a ru , ciągnąć z nich 
zysk znaczniejszy. Rzecz widoczna, że skoro ozna­
czycie maximum  procentu, musicie także oznaczyć 
maximum  zysku jakiegokolwiekbądź rodzaju. Lecz 
przypuśćmy żeście zwalczyli tę trudność, przypuść­
m y ,  że działając wbrew naturze rzeczy uchwaliliście 
prawo, które utrwala to, co przez właściw ość swoją 
nieda się n i g d y  u t r w a l i ć .

Panow ie, trzeba powiedzieć p raw dę:  szczególniej 
też na prowdncyi prawo z r. 1 8 0 7  ( a  tern bardziej 
spotkałby ten sam los obecny p ro jek t)  nie jest za ­
chowywane; niema prawie departamentu gdzieby ban-  
kierowie nie pożyczali na w yższy  procent nad o  /„• 
Nikogo nie zadziwię jeźli pou'iem, że zwyczajna sto­
pa zmienia ich za zwyczaj od 7 do 8 %  i powiem 
je szcze ,  że bankierowie pożyczający na tę summę, 
wielkie oddają przysługi handlowi, i że tam, gdzie 
osiedli zniżyła  się stopa procentu.

Ci co pożyczają na 7 lub 8 %  zajęli miejsce ludzi, 
którzy i mniej są znaczni w społeczeństwie, mniej 
odpowiedzialni i mniej naw et,  powiem śm iało , godni 
szacunku; bo bankier prowincyonalny zab ił  lichwia­
rza. Otóż ten bankier, jeżeli zastosujecie do niego 
prawo ulegnie pod niem sam jako lichwiarz, a prze­
cież w obecnych stosunkach niemoże pożyczać niżej

7 " 80/°- U .Panowie, błagam w a s ,  chciejcie się sprzeciwić je -
a z c z e  r a z .  a l e  t ą  r a z ą  s k u t e c z n i e j ,  w p r o w a d z e n i u  
o w e j  i n n o w a c y i  n i e b e z p i e c z n e j ,  j h k i z  j n s t  w , ™  , . - i ,
jakiż jest cel każdego wielkiego zgromadzenia, do 
czego zmierzacie tern prawem. Chcecie przyczynić 
się do rozszerzenia, upowszechnienia kredytu w ca­
łym kraju.

Wierzcie mi to nie je s t  ś ro d ek ; kredyt nieutrwala 
s ię ,  nie rozpowszechnia się drogami prawnemi, ale 
się podnosi i rozszerza z pomocą instytucyj, które 
pomagają jego rozwojowi. Kiedy założono w mie­
ście bank wypożyczający na niską stopę, uczyniono 
więcej dla zniżenia stopy procentu, przyniesiono sto­
kroć większą pomoc wszystkim obywatelom niźli pra­
wami karnemi jakiejbądź surowości

Macie we F r 5ncyi dobry system bankowy; szczo­
drobliwą dłonią bank francuski rozsiewa kapitały  po 
kraju i on więcej niż cokolwiekbądź przyczynił się 
do z n i ż e n i a  s i ę  p r o c e n t u  p i e n i ę ż n e g o .  Co innego was 
czeka te raz :  rolnictwu podajcie środki jakich używra 
handel i przemysł, utwórzcie instytucje kredytu grun­
towego, bo rolnictwu trzeba tego co już ma przemysł 
tj. trzeba mu banków gruntowych. Skoro wejdziecie 
na tę d rogę , a dzień ten ufam niedaleki, stokroć w ię­
kszą kredytowi oddacie p rzys ługę ; jeźli zaś obecny 
wniosek uchwalicie wstrzymacie go i wzbronicie mu 
dowolnego rozwoju. ,

Motoa p. Odillon-Barrot. Żądam od Zgromadze­
nia, aby utrzymało prawo z r. 1 8 0 7  i chcę go bro­
nić przeciw propozycyi, która w miejsce jego stano­
wi prawo zupełnie nowe. Chcę naprzód dowieść, 
Że przełożony nam wiosek i prawo z r. 18 0 7  mają 
zasady zupełnie różne i następności rozmaite. Z a ­
nadto wmięszano dyskusyą ekonomiczną do kwestyi 
czysto prawnej i z tego w yn ika ,  że ci co żądają u-  
trzymania prawa z r. 1 8 0 7  zdają się przeciw niemu 
w ystępow ać, a ci co go chcą zniszczyć obecną pro- 
pozycyą, zdają się je  bronić. Trzeba ażebyśmy w ró­
cili do prawdziwego położenia. Praw o z r. 180* 
mądrem postanowieniem zrobiło to co było do robo­
ty” w przedmiocie tak drażliwym i niebezpiecznym dla 
interwencj i państwa, to jest w  przedmiocie ograni­
czenia um‘ów prywatnych; jeżeli nieposzło dalej, to 
nie dla tego, iż byłoby mniej moralne i mniej loiczne 
od p- Laboulie i jego kolegów, ale dla tego, że p ra­
wodawca winien się zajmować następnościami p ra ­
w a które stanowi, winien rozbierać je  pod wszelkie- 
mi wzglądami > nieulegać jednej tylko stronie tegoż 
p ra w a ,  ^l^n (2,,( ,.™0vvać wszystkie. 7th czasów pra­
w a z r. ty0 sądzę, aby lichwiarze więcej byli
szacow ani jjty teraz lub na więcej zasługiwali wzglę­
dów jak dzisiaj; • owszem korzystali oni z nieszczęść 
naszej rewolucyi, Korzystali z nich, aby zrujnować

prawie wszystkie majątki prywatne — czemużby więc 
w p ływ  tego uczucia moralnego w strę tu ,  tej potrzeby 
koniecznie uznanej, czemu prawo z r. 1 8 0 7 ,  czemu 
wreszcie prawodawca, uległszy temu uczuciu, które 
było mocniejsze niż dzisiaj, bo i z łe  było mocniej­
sze i św ieższe , dla czegóż więc prawodawca nie- 
d a ł  się nakłonić do tego zrównania algebraicznego, 
które nam p. Laboulie przedstaw ił?  IMa czego nie- 
p rzy ją ł  tak pospolitej loiki? dla czego występek o- 
oznaczył w rozmaitości faktów, w ich ogóle , w ich 
zw yczajach , nie zaś w ich szczegółowej indywi­
dualności? Jestże to niekonsekwencya, brak loi­
ki lub wzgarda moralności publicznej? Nie panowie, 
jestto uczucie głębokie i prawdziwe interesów kraju, 
jestto uznanie granic, które prawo karne powinno 
szanować pod karą inwazyi niebezpiecznej w pry­
watne interesa obywateli, jestto duch naszego pra­
w odawstw a karnego, który panuje w tem prawie z r. 
1 8 0 7  i który zatrzymuje się u bram zwyczai i któ­
ry mu też niedozwolił posunąć się aż do faktów je­
dnorazowych i indywidualnych. Ta roztropność u- 
święcona praktyką była  powodem, iż prawo mogło 
być wykonane w Alzacyi, kraju przepełnionymi li­
chwiarzami, a mimo to szanowało moc prywatnych 
umów. Chcecież więc roztropność tę porzucić, clice- 
cież się rzucić w tę sferę, w której spotykacie co 
krok nie już klassę ludzi oddającą się zwykle li- 
chwiarstwu nieznającą nawetodpowiedzialności wzglę­
dem św iata ,  ale gdzie znajdujecie inną klassę ludzi 
szanowną, którzy przecież w kontraktach prywa­
tnych przekraczają zw yk łą  stopę procentu. Chcecież 
aby karność prawa niedotykała szczególniej lichwia­
rzy  z rzem iosła , z nawyknienia, chcecież aby nowe 
prawo ścigało kupca, właściciela, obywatela, którzy 
w zwykłem pożyciu lub handlu nietrzymali się pra­
wnego procentu, niezwrócicież uwagi na tę ogromną 
różnicę, jaka dzieli zwyczaj i rzemiosło, to jest, stan 
ciągły od faktu jednorazowego, jak a  odróżnia czyn 
prywatny i indywidualny od przyzwyczajenia g ro żą­
cego całemu społeczeństwu? Jeżeli tego chcecie, 
przyjmijcie propozycyą, ale niemówcie j u ż , że to jes t  
prawo z r. 18 0 7  i owszem przyznajcie, że to jes t  
prawo zupełnie nowe, nową zasadę do praw odaw­
stwa karnego w prow adzające, a zasadę sprzeczną 
od t e j , która jes t  zasadą z r. 1 8 0 7 .  Powiadacie z w a­
szą loiką nieeofnioną, że skoro fakta po sobie nastę­
pujące tworzące na łóg ,  uznane zostały jako prze­
s tępstwo, niesłusznie w ięc ,  aby tegoż samego w y-
ntr .pKu w  n U w i d u i e ć  fnkcił* .  X f f ro m a d /A ' i i ic
potrafiło ju ż  ocenić ten g w a łt  w imieniu loiki zadany 
naturze rzeczy. Ale samo prawo najdobitniej nam 
zaprzecza. Toleruje ono liczne przykłady, w których 
fakta pojettyncze uznane zostały  jako przestępstwo, 
ponieważ dopiero z nałogu w yp ływ a rzeczywisty 
występek, nietyle jako obraza p ryw atna, ale jako 
zgorszenie ciągłe.

Jednorazowy fakt pobudzania do rozpusty jakkol­
wiek niemoralny, jestże występkiem?

Głos z lew e j: „ P o w i n i e n  być“.
P. Odillon-Barrot. A  zatem niegodzi się czynić 

jednej propozycjo względem praw a z r. 1 8 0 7 .  Ż ą ­
dam, ażeby nasi puryści domagali się przeglądu ca­
łego kodeksu. Tu mówca dowodź-, że z systemem; 
jaki proponują nietylko kodeks karny, ale ca ły  ko­
deks ogólny trzebaby przerobić. 1 dalej mow, że 
tak pod względem moralnym ja k  cyu .lnym rozbiera­
jąc następności prawa, musi ono być uważane jako 
zupełnie nowe, a sprzeczne z du 

stawie z r. 1SU4j _jaki panuje w ustawie z

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  14 grudnia. Wiadomości  z A n g l i i ° d p rze~ 

sz ło - ty g o d n io w y c h , naw et  nie roku ją  na ,eS° polepszenia

°Nizkie ceny mąki francuskiej , która w' *"?*?"“•{, ciągle do
Anglii przybywa, znakomicie w p ły wftt y .  w v . Prvm tt.nzt y cy) zbo­
żowych. Młynarze bowiem angielscy 1 y J an'a  konkuren- 
eyi z maka francuską ,  zmuszeni są ona| y  • P .y kupnie psze­
nicy coraz°zniżać; przedająoy znowu W n Ps*ych widoków
ze zbywaniem swych produktów wstrzvmlljy  00 wszystko na­
turalnie wywołuje zupełną praw'ie targów ? -g i \ .  n'cczjnność.

Podług najświeższych doniesień z Londyn po niem 9 grudnia
przy zamknięciu targu dnia tegoż wiele pa pię nej angielskiej 
pszenicy pozostało niesprzedanych; *af r # # ?!a® ziarno zale­
dwie przy przeszło-tygodniowych cenac i u . ac sie zdołało.

W  ciągu całego zeszłego ty god n i a f t t y 11 ̂  L ondy nu :
imznnirv. i r̂zminn. s-łodu. ___   .  a . . r*epak. . A .  . * ' **epak m aki ceł-

2’a24- , , , ~  10,616. 5,483. 271. 2257.
pszen icy , jęczm ień , s łó d 1

z kraju kwar.3.656. 3,757. 8,582. 
z zagranicy 6,779. 1,220. „ l i  ** '4S®7- 312.35,739.

fi francuskich, belgijskich i holender argów, wiadomości
również brzmią słabo ,  a ceny bardzićj się miały ku zniżeniu jak  
ku podwyższeniu. . . -

Nasz targ Gdański przesz ło- tyg0(lnl(>wy y  bez życia,  co z re-

duchem umiarkowania

sztą w tak opóżnionćj porze roku bywa prawie zwykłym. Chę­
tnych do kupna było m ało; w ogóle sprzedano 76 łasztów tylko 
pszenicy z wody.

fi a  ł a s z t  pszenicy ze statków płacono: z ł  gr. zł.  gr.
wagi holi. od 121 do — o d   300 korzec 22 16. — —

125 — 127 — 340 — 343 „ 25 17. 26 —
127/„ 129 -  357 — 375 „ 27 — 27 29.

Zyto znowu potaniało; sprzedano 4 ła sz ty  wagi 127 f. po 216
guld. łaszt ,  czyli za korzec złp. 16.

Oprócz tego sprzedano kilka mniejszych partyj po niższy ch jesz ­
cze cenach. Innych rodzajów zboża jakoteż pszenicy ze spichrza, 
wcale na giełdzie nie wystawiano.

Pod Toruniem żaden nie przeszedł ładunek w upłynionym ty ­
godniu.

K ursa zam ian . Londyn 3-miesięczny 198, Hamburg 10 ty ­
godni 45, Amsterdam 70 dni 101 %, W arszaw a  8 dni 95.

M akowski K endzior &  C.

U r z ę d o w e .
N. 2 2 ,3 4 a .  RADA M IA STA  KRAKOW A.

W ydział Administracyjny i Skarbu. 
O B W I E S Z C Z E N I E .

<J°I wiadomości, iż w dniu 30 grudnia r. b. w gmachu 
Rady Miejskiej pod L. 125 przy ulicy Kanonnej, odbędzie sie pn- 
hliczna, licytacya przez sekretne dek larac je ,  na ręce Vice-Prezesa 
Rady Mi ej s lej do godziny 12ej z rana *kładać sie mające, na wy­
puszczenie w trzech-letnią dzierżawę od Igo stycznia 1851 r . , do 
ostatniego grudnia 1853 r . , pastwiska na obydwóch brzegach S ta -  
rój Wieiy» Pomię zy  mostami Stradomskim a Szlachtuzowym, tu­
dzież pomiędzy ogro ami XX* Missyonarzy i Podbrzeziem położo­
nego. Życzący so le wydzierżawienia,  cenę roczna dzierżawy w de- 
klaracyach dowolna oznacza , przy złożeniu na vadium kw’oty złr .  
5ciu. Bliższe warunki Iicytacyi w Biórach Rady Miejskiej, w go­
dzinach kancellaryjnych przejrzanemi być mogą.

Kraków dnia l i g o  grudnia 1850 roku.
[478] Vicc-Prc7.es: J .  Paprocki. — Z. s ekr. J .  E stre icher.

[470]Ner 560. CESARSKO-KROLEWSKl SĄD POKOJU
Miasta K rakowa Okręgu I-go.

W  skutek prośby Szymona Huczka i Salomei z Huczków Niem- 
czykicwiczowej, wniesonej o przyznanie im spadku po śp. Wojcie- 
ciecliu i Elżbiecie Nowakowskich małżonkach, z głowy matki ich 
Maryanny z Nowakowskich Buc/.kowój na nich przychodzącego, 
z posiadłości włościańskiej pod liczbą porządkową 10, z zabudowa­
niami i gruntami do niej należącemi. we wsi Łobzowie, w Gminie 
VIII. Zwierzyniec, leżących, składającego się ;  C. K. Sąd Pokoju 
M. Krakowa Okr. Igo na zasadzie art. 52 Ust. o posiadł, włoś., tu­
dzież art. 12 Ust. hip. z r. 1844, wzywa wszystkich prawa do 
spadku tego mieć mogących, aby się z takowemi w przeciągu 3ch 
miesięcy do C. K. Sadu kokoju Okręgu Igo zgłosil i;  po upływie 
bowiem tego zakresu, spadek powołany zgłaszającym się przyzna­
ny zostanie.— Kraków dnia 7 grudnia 1850 roku.
[1 -3 ]  Sędzia Prez., A. C zerny. — Z. Pisarza, J.  M ikuszew ski.

I n s e r a t y .
Rada Szczegółowa Szpitala Sta raz. a k o a tuj ch

w Warszawie.
Na dostawę w roku przyszłym 1851, 6000 do 7000 sztuk jabłek 

rajskich, Korsykańskich, Korfujskich i Genueńskich, i 3ch do 4000 
sztuk palm suchych, odbędzie się dnia l/l3 lutego r. p. 1851 o go­
dzinie 11 ej z rana,  licytacya in minus w Kancellaryi Szpitala S ta -  
rozakonnych w W arszaw ie,  któremu służy prawo wyłącznej sprze­
daży tych artykułów w Królestwie.

Mający chęć spółubiegania się o tę dostawę, zechcą sie zgłosić 
w dniu oznaczonym do Kancellaryi Szpitala,  zaopatrzywszy sie 
w kwotę r. sr. 1800 w gotowiżnie lub w listach zastawnych z w ła -  
ściwemi kuponami, którą kwotę każdy przystępujący do Iicytacyi 
złożyć powinien jako vadium.— O dalszych warunkach tćj dostawy 
powziąść można wiadomość w Kancellaryi Szpitala codziennie, w y­
jąw szy dni świąt uroczystych. [ 4 7 6 - 1 - 3 ]

Ign,acy  Keller handlujący  S Z K Ł E M  z C z ech ,  pnlcca 
9S~“ swój  SK ŁA D  wszelkich gatunków najprzedniejszych bia­
ły c h  i kolorowych T ow arów  S z k ł a  k ry sz ta ło w e g o  czesk iego ,  m ię-  
dz.y temi S e rw isa  s to łow e pe cenach najum iarkow ańszych .

SKŁAD znajduje się w Krakowie na Stradomiu, na przeciw ho­
telu pod Biała-Różą. — Pobyt handlującego do dnia 3 lgo  g ru­
dnia 1850. ° [ 4 7 5 - 1 - 2 ]

Fabryka machin agronomicznych L. Zieleniewskiego w Krakn- 
j wie pod L. 604 przy ulicy Szpitalnej,  poszukuje pod korzystnymi 
'warunkami OSOBY, posiadającej język polski,  niemiecki i buchal- 

teryą pojedynczą. [479—1-3]

k u rs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne z  dnia 19go grudnia . Londyn 

12 U. 40 xr. 3ch-miesięcznc. — Paryż 152 2ch-micsięcz. — Augs­
burg  moneta. — Metaliki 5-proc 94%. — Metaliki d ’/j-proc.
8 1 % . — Akcye bankowe 1130.
Siliirs k rn k e iw a b i  f. d .  20 grudnia. Banknoty: 83%. Polskio

p a p ie r y  — Pruski Ki rani 105%. — Imperyały ros —. —. —
Ruble srebrne n o w e —. — Dukaty złp . —. — — Listy z a ­
stawne Król. Pols bez kupon. 9 9 % . — Listj’ zastawne Galicyj­
skie dają 9 4 ’%, żądają  95. — Cwancyg. stare 105% nowe 106. 

K u r s  l w o w s k i  z  d n i a  16 grudnia. Dukat holenderski Z łr .  5 51.— 
Dukat austryacki 5 kr. 55.— Półimpcryały ros. 10 10 k r . — Polski 
kurant 1 30. — Rubel sr. ros. 1 58. — Galicyjskie Listy zas ta­
wne 92 z łr .  5 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  r d n i a  18 grudnia. — Metaliki 94, — Nowa 
pożyczka 82. — Akoyc Banku wiedeńs. 1140. — Aknye Kolei żel. 
114. Agio od złota 34, od srebra 29. Kurs nominalny.

K u r s  w r o e l a w s k i  z  d. 18 grudnia. Banknoty austryac. 79 %. —
Polski kurant 94. —  Listy zastawne K r ó l o s t .  Polsk. n o w e  .
Akcye kolei żel. Krako.-górno szląs. 63%
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